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fórafeów IO grudnia
W  przedostatnim zeszycie przeglądu R e­

vue de deux M ondes , p. Saint Marc Gi­
rardin og łosił artykuł o Księstwach Nad- 
dunajskich, kto'ry się stał przedmiotem bar­
dzo żywych rozpraw we Francyi a nawet 
w calem dziennikarstwie europejskiem nabył 
niemałego rozgłosu. Nie dziwi nas polemika 
wywołana tym artykułem we Francyi, pan 
Girardin bowiem oprócz stanowiska jakie mu 
daje krzesło w akademii i katedra w Sor­
bonie, ma za sobij przeszłość deputowanego 
i stronnika monarchii lipcowej, a oraz nale­
ży do rzędu najzręczniejszych i najdoświad- 
czeńszych publicystów stronnictwa parlamen­
tarnego. Mało kto umie lepiej od niego u- 
żywać dowci u , jako broni przeciw dzisiej­
szemu stanowi rzeczy we Francyi, chwytać 
niebezpieczne analogie dawniejszego i obe­
cnego położenia, lub czynić złośliwe zesta­
wienia zawsze na korzyść konstytucyjnej mo­
narchii Ludwika Filipa.

Podobnież i tym razem p. Girardin w ar­
tykule swoim dowodzi, że Francya lipcowa 
z porażki swej dyplomatycznej w r. 4 8 4 0 1®'§ B n’̂  samo co z konstytucyę lipcowy, 
większe odniosła korzyści aniżeli Francya j  która upadła dla braku ludzi, coby ĵ , utrzy- 
cesarska z zwycięstwa swego w r 1858. Sia'i- Z łośliw e to przyznać trzeba argum en- 
W tedy szło  Francyi o E gipt: chciała ona tum dominem. S łow em , na całej tej 
utrzymać dziedziczność tronu dla Mehmeda- polemice me w yszła dobrze ani Francya 
Alego i zapewnić mu na zawsze posiadło- | lipcowa ani cesarska, ani Eg.pt ktorego na­
ści jego w' Azyi to jest Syryę. Stanęła byte prawa zmniejszać się starano, ani K się- 
przeciwFrancyikoalieya, rozstrzygnęła spra- stwa, o których nieudolności i braku cywi- 
wę bez niej, ale pomimo tej porażki tron li?,acyi formie konstytucyjnej odpowiedniej, 
dziedziczny zapewniony został dla następców niew^tpiono.
wicekróla egipskiego, chociaż odebrano mu Pojmujemy wszakże, jak to powiedzieliś- 
Syryę. W szakże powiada p. Girardin, szło  my wyżej, że takie postawienie kwestyi o-

mi w konferencyach, nie zyskała nic wcale, 
że korzyść jest tylko po stronie A ustrii, a 
Francja odniosła porażkę, któryby nazwać 
można „dyplomatycznem Waterloo44.

Oto treść całego artykułu. Część jego 
pierwsza jak się łatwo domyśleć, podrażniła 
niepomału dzienniki i czasopisma cesarskie. 
Odpowiedzi różng, przyi ierały formę. Jedne 
poważny, w yłm zezaj^c, że inne było sta­
nowisko Francyi lipcowej która utrzymywała 
Mehmeta Alego potężnego wówczas wład­
c ę , a inne Francyi cesarskiej, stającej w o- 
bronie Księstw słabych i żadnego niemaj$- 
cych znaczenia; że dziedziczność przyznana 
następcom wicekróla nie uwolniła go prze­
cież od leuniitwa, że konweneya nadająca 
Księstwom konstytucyę prowadzi do unii, itd. 
Z drugiej strony odpierano rozumowań a p. 
Girardina żartobliwie mówiąc, że Francya 
mogła dać Księstwom konstytucyę, ale nie 
może im dać ludzi do jej wprowadzenia, że 
skoro p. Girardin twierdzi, że się konstytu- 
cya nieutrzyma i py ta co się z ni$ stanie, 
to mu odpowiadają, że w takim razie stanie

tam głównie o dziedzictwo tronu, to jest o 
utrzymanie Egiptu jako całości z pewn^ nie­
podległością w razie gdyby się Turcya roz­

budziło we Francyi zajęcie, lubo nie widzi­
my jakę, korzyść odnieść może kraj z tego 
ciągłego przeciwstawiania polityki jego ze-

padła. Fraccya otrzymała pomimo koalicyi wnętrznej dawniejszej i obecnej, zwłaszcza  
to co głównie było zadaniem jej polityki, jeżeli w obu widzi się tylko porażki. Mo-
Francyi cesarskiej szło  dzisiaj głównie o ""k*r --------:i s
unię Księstw Naddunajskich, bo tylko przez 
unię Księstwa stać się mogły całością i na­
być znaczenie w polityce przyszłości. Fran-

żeby lepiej przemilczać te słabości, aniżeli 
z takt| sztuką wydobywać je na jaw. Ale  
nie bardzo rozumiemy, czemu artykuł p. Gi­
rardina był z takij, gorliwością komentowany

cya miała sprzymierzeńców, przewodniczy- przez obce dzienniki, skoro wyjąwszy owej
ła  na konferencyach, a przecież nieotrzy- 
mała unii. Swobody nadane konwencyij mie­
szkańcom Księstw', były rzeczy podrzędny,

analogii między polityką Francyi z r. 1840  
a polityką jej z r. 1858 , ani jedna uwaga, 
ani jedno spostrzeżenie jego nie było no-

tak jak Syrya w sprawie egipskiej. P. G i - lwem;  lecz owszem każde z nich wielokro 
rardin wykazuje z wielką bystrością, że kon- tnie już powtórzonem. W szystko cokolwiek 
stytucya nadana Księstwom nieda się za­
stosować, choćby tylko dla braku ludzi po­
trzebnych do wprowadzenia jej w życie. A u­
tor kończy ten artykuł swój, Francya 
pomimo źe była ze w sz y s tk ie m i mocarstwa-

p . Girardin o konferencyi 19go sierpnia na­
p isa ł, stało się już własnością każdego nie­
podległego dziennika. Któż wątpił, że unia 
nie przyjdzie do skutku, pomimo noty M o­
nitora  która stanowczo orzekała, że Fran­

cya jest za uniij? Kto rozbierając nadany 
Księstwom konstytucyę nie przewidywał, że 
zastosować się ona nieda, kto nie przeczu­
w ał niebezpieczeństw na jakie takowa na­
raża Księstwa Naddunajskie? Cóż za no­
wość przedstawiać mog^ rozumowania p. 
Girardina, zapowiadające to co już się dzieje? 
Dość spojrzeć na zwady kajmakamów, na 
obecny stan Księstw, na nadużycia jakich 
się dopuszczają c i , którym właśnie poru- 
czone jest wprowadzenie w czyn dzieła kon- 
ferencyj, aby się przekonać, że cały  ów 
gmach konstytucyjny mający zastąpić unię, 
zbudowany być może tylko na papierze. P. 
Girardin wypowiedział to raz jeszcze w swoim 
artykule, chcąc uzyskać wieńczyk dla stron­
nictwa parlamentarnego; przedstawił rzecz 
dowcipnie, złośliw ie, zręcznie, ukłuł bole­
śnie , bo to widocznie było jego celem. Szu­
kać wszelako widoków nowych politycznych 
w tern piśmie, byłoby próżną pracą.

EK.oreftptariteHeya Csami
Lwów 6 grudnia.

(z) D zień  śgo  M ikołaja patrona dziatek który  
zw ykł niespodzianki znosić m łodem u pokoleniu w y­
w ołał nieco ruchu na naszym  rynku, a wiele oczekiwań  
śród tego m aleńkiego świata dla którego piernik 
lub karmelek jest jeszcze celem  wszystkich na­
dziei. K orzystają z nadejścia tego dnia piernika - 
rze i nastręczają się z towarem  swym . W id zę  
z okna jednę stronę rynku zapełnioną nam iotam i, 
ubranemi w czerw one chorągw ie i  napisy, w idzę 
tłum y dzieci przyglądające się łakom ie tym  pod  
namiotami rozłożonym  rozm aitego kształtu i w iel­
kości złoconym  piernikom  i żal mi za owym  w ie­
kiem, w którym  piernik znaleziony pod poduszką  
m oże się stać pow odem  uciechy przynajmniej na 
cały jeden  dzień.

^Podczas gd y  drobny świat cieszy się n iespo­
dziankami, dorośli m ieszkańcy są w niemałój oba­
wie z powodu innego rodzaju niespodzianek, k tó­
re się obecnie tu przytrafiają. Chcę m ówić o k il­
ku kradzieżach połączonych z rabunkiem , o któ­
rych wiadom ość przeraziła w szystk ich , tem bar­
dziej że przypadki coraz częściój się wydarzające 
nasuwają m yśl o całój uorganizowanój bandzie 
złodziei w łóczących się po mieście, a podawane 
z ust do ust wieści zwiększając wszystko, zw ię­
kszają zarazem  i obawę ogólną. Dawniej już d o­
niosła Gazeta Lwowska , a za nią inne pow tórzyły  
dzienniki wiadom ość o trupie człow ieka zam or­
dowanego, którego znaleziono pod m ostem  na tar­
gow icy końskiej na przedmieściu Żółkiew skiem  
nieopodal tak zwanych m ałych koszar. U du szon y  
rzemieniem w cienkiój bieliźnie z reszty ubrania 
był obnażony. D otąd  nie pow iodło się w yśledzić 
sprawców tój zbrodni. P o  tem m orderstwie nastą­
p iły  śm iałe kradzieże. Złodzieje nader zręcznie 
porywali m ałe w ystaw y sklepowe. T ym  sposobem  
skradziono w tych dniach złotnikowi w rynku wy­
stawę, zawartą w niewielkiój szafce szklannój, gdzie

się znajdow ały kielichy kościelne i t. p. Na K rą- 
kowskiem  skradziono wystawę nożow nika , której 
wartość na przeszło sto reńskich obliczają. Naj- 
więcój jednakże przeraziła wszystkich w iadom ość
0 rabunku popełnionym  onegdajszćj nocy  
w sklepie tytuniowym  w mieście przy szkarpach  
położonym . W łaścic iel sklepu m iał uzbierany ka- 
pitalik w papierach b ankow ych, o czem d ow ie­
dzieli się widać złoczyńcy. W  ciągu dnia w eszła do 
sklepiku kobieta, która w ziąw szy kilka cygar, prosiła
0 pozw olenie złożenia na chwilę zawiniątka, które jó j  
ciężyło, a po które ona wkrótce pow rócić m iała. 
W łaściciel sklepu zezw olił na to, nie podejrzyw a- 

jąc nic z łeg o , gd y  jednak kobieta do w ieczora po 
zawiniątko nie pow róciła rozwinął je , chcąc eię 
przekonać co się znajduje w zawiniątku. B y ły  
w niem  różne m ięsiwa i butelka araku. O koło  p ó ł­
nocy zastukano do sklepu. N a zapytanie kto stu­
ka, odpow iedział z ulicy m ężczyzna, że przycho­
dzi po zawiniątko, które je g o  żona w sklepie 
w dzień zostaw iła  i prosi, aby mu drzwi otw o­
rzono. Zaledwo to uczynił niepodejrzywający nic 
złego w łaściciel sklepiku, w padło nań "trzech rabu­
siów uzbrojonych w  siekiery, przebranych i z za-

| czernionetni twarzami. O w inąw szy mu głowę, k o ­
cem i zakneblow awszy usta, związano g o  i zabra­
no mu cały uzbierany przez lat w iele zapas p ie­
niężny—  cały majątek. Z łoczyńcy m uszą być bar­
dzo wprawni i zręczni, kiedy pom im o starań i 
czujności w ładzy nie udało się dotąd wpaść na 

| ich trop. Skąpe i niedostateczne oświetlenie ulic 
przyczynia się zapew ne do ośm ielenia złoczyńców  
w nocnych zamachach.

Z prowincyi dochodzą ciągle wieści o licznych  
' łow ach wyprawianych w  ciągu  jesieni w  różnych  
[ miejscach. Ciężkie czasy dające się w e znaki, 
| szczególniej m ieszkańcom  w si p ociągn ęły  w r.a-
1 stępstwie to, że ci nawet, którzy dawniej zwykli
1 byli zimę w  m ieście przepędzać, sprzeniew ierzy­

w szy się w bieżącym  roku preferansowi i innym  
miejskim rozrywkom , pozostali w dom u na wsi i 
w kole sąsiedzkim  zaczęli szukać zabawy, zgod -  
niejszćj z usposobieniem  naszem  odziedziczonem  
z przeszłości po przodkach, na których w zór ży -

i cie nasze urabiaćbyśm y powinni. O d były  się w b. 
r. w iększe polow ania w  Czarnokońcach, w S t r u -  
sowie, w U binie. Najliczniejsze jednak z tych, o 
których wieść tutaj doszła, było polow anie w  Ż u- 
rawnie pod przewodnictwem  p. W alerego hr. T. 
trwające przez trzy dni od świtu do zmroku, p o ­
łączone z tańcami, trwającemi znów  przez trzy  
nocy od zmroku do świtu. Z Zurawna przeniosło  
się całe towarzystw o do p. D . B y ł to prawdziwy  
kulig  łow iecki, który przenosząc się z dom u do domu  
m iał trwać kilka tygodni, lecz zm iana powietrza  
przerw ała zabawę, kładąc koniec dalszym  łow om . 
N a polowaniu w  Korczyniu zdarzył się smutny 
wypadek. Pan Ch. zabłąkał się śród kniei i śn ie­
gów , tak że go  przez kilka dni napróżno starano 
się odszukać; i dotąd nie w iadom o tutaj jaki 
w końcu skutek odniosły te  poszukiw ania.

P a r y ż  6 grudnia.
Sprawa M ontaleinberta wszystkich zajmuje. G o-  

dnem jest uw agi, że apelow ał tylko hr. M onta- 
lembert a nie pan D ouniol żerant Przeglądu Cor­
respondent. Ostatni chce tym  sposobem  ocalić  
P rzegląd , którego właścicielam i są: książę B ro g lie ,

C2ĘŚĆ Ł I U M C S O - ia n S W C M A
TYGODNIK WARSZAWSKI-

X X X X I X .
Obrazek miasta — Koncert wdowi — Zerwanie komunikacyi — 

Pogrzeb — Dwie ważne pogłoski — Inne rozrywki 
Nowe wydawnictwa— T eatr— Opera — Salony muzykal- 
n e — Dwa pisma czasow e— Nerudy.

N iem ało m iałby trudności sprawozdawca, gdyby  
dla zebrania potrzebnych mu nowin, m usiał obiedz 
m iasto, tyle na ulicach j e g o ,  od nagłćj odwilży i 
ciąg łego  od dni kilku deszczu, nam nożyło się b ło­
ta. N ie radziłbym  tedy nikom u zbierać w iadom o­
ści z bruku, bo te b yłyby zanadto plam iste; lę- 
pićj zatem zajrzeć do wnętrza m iasta, gdzie nic 
jeden  piękny czyn uderzy nas w oczy, gdzie nie 
jedno szlachetnie bijące serce , w  całój zabłyśnie 
świetności, i w yw oła dla siebie współczucie, uświę­
cone wdzięcznością współbraci.

M ów ić tu chcem y o odbytym  w  niedzielę kon­
cercie , a do tego  koncercie amatorsko -  artystow- 
skim, urządzonym  w sali Resursy N ow ój, w celu 
wsparcia w dow y pozostałój po jednym  z tutej­
szych artystów orkiestry. K oncert b ył piękny i nie 
pozostawił nic do życzenia. Program  trafny i do-

W >  a wykonanie Jak  np. gra na fortepianie penny  
Braum an, zadziwiająca. Jest to siostrzenica g ło ­
śnego kom pozytora i pianisty Edw arda W olfa, w i­
dać więc, że talent jest familijnym, a praca połączona  
z zdolnościam i, postawiła zbyt szybko m łodą ama­
torkę na takim stopniu doskonałości. S łow em  gra  
na fortepianie, śpiew i gra na skrzypcach m łode­
go am atora, w yw ołały ogólne zad ow olen ie, sam  
zaś koncert, przyniósł jak najpiękniejszy rezultat, 
i rzeczywiście tak i, jakiego po W arszaw ie spodzie- 
waiL 81? n ależa ło .—

W  ̂chwili gdy zdajemy to spraw ozdanie, jeste­
śmy już pozbawieni komunikacyi mostowój z P ra -  
g ą , z pow odu  rozebrania m ostu , dla wzniesionój 
wody i płynącój kry. Smutna jo  bardzo dla W ar­
szawian wiadom ość, tóm bardziój, że święta już nie 
zadługo, a m ost wątpić należy, czy przywróconym  
zostanie. _ G dyby kra i w oda nieprzeszkadzała, 
m ożeby i przy8zł 0 do tego; inaczćj zachodzi tru­
dność m e do pokonania. Tym  sposobem  w szystko  
znowu zdrożeje, a s z c z e g ó ln ie j  zapew ne drzewo  
które z praw ego brzegu W isły , najwięcćj dostar­
czają W arszawie. D ziś ułatwiają przeprawę na pro­
mach i łodziach. —

W  niedzielę zeszłą  to jest 28 listopada, odbyła  
się z wielką paradą, eksportacya zw łok  śp. jene- 
rała W incentego hr. K rasińskiego, z pałacu jego  
na „Krakowskióm Przedmieściu" do kościoła ka­
tedralnego ś. Jan a , gdzie pozostaw ał przez p ó ł-

trzecia d nia , gdyż dopiero W go  zw łok i przewie­
ziono do O pinogóry. ~

Z nowin najśw ieższych, jakie najmocniój zajmują, 
już nie tylko miasto ale kraj cały , są dwie obe­
cnie. P ierw sza : Zastąpienie m agistratów  przez rady  
m iejskie i municypalności ustanow ione przez w y ­
bory obywatelskie, a druga: Zniesienie w kraju 
cenzury *). A le są to tylko p og łosk i o projektach, 
nie zaś jeszcze dokonane fakta. Jak  zaś wielkie 
korzyści dla kraju zapewni wprowadzenie tych pro­
jektów  w wykonanie, nie potrzeba tu dowodzić, 
gdyż wszelkie rozum owanie w  tym  w zględzie jest 
zbyteczne. W  jednym  już nawet z num erów Czasu, 
korespondeneya  ̂ z  W arszaw y dotknęła pierwszój
kw estyi, a co się tyczy  drugiój, ta niepotrzebuje 
szczegółow ego rozbioru.

Tym czasem , k iedy jedni zajmują się rozbiorami 
powyższych k w esty j, inni goniąc za reklamami i 
afiszami, szukają rozryw ek to na symfoniach, to na 
akrobatach, to na m agikach , stósownie do sw ego u- 
aposobienia, dla zabicia jak to mówią czasu. Co 
to za szczęśliw e położenie, aby wyszukiwać środ­
ków na zabicie jed nego  z najpożyteczniejszych działa  
czy w całóm  życiu ludzkićm, ajakióm  jest cz a s!—

*) o  projekcie pierwszćj reformy, donosi} obszernie list z W ar­
szawy zamieszczony w Czasie z  S7go listopada; o projekcie zaś 
nadania większćj swobody druku pisaliśmy w Czasie z 2go gru­
dnia. (P . R .)

Z now ych wydawnictw, oprócz V III  T om u „pism  
A . M ickiew icza1*, przysłużył się G ebethner ama­
torom  koni, wydaniem  w polskim  język u  broszury  
g łośn ego  poskromiciela koni R arey’a p. n. „Spo­
sób obłaskawienia w_ krótkim  czasie najdzikszych  
i najzłośliwszych koni. K siążka ta znajdzie wielki 
u nas odbyt, gdyż tyle ju ż  p isa n o , ty le naopo­
wiadano o tym am erykańskim  pogrom cy, iż każ­
demu się zdaje , ze dosyć je s t  w ziąść książkę w rękę
i wójść do stajni, aby poskrom ić zuchw ałego ru­
maka. Tym czasem  R arey, w sposób jak  najprzy­
stępniejszy wykładając swoją m etodę, unika w szel­
kiego szarlatam zmu, i z góry  uprzedza, iż n ie je ­
dnego m oże zu p ełn ie zaw ieść ta m etoda, jeżeli jój 
niepołączy z praktycznym  badaniem natury konia, 
in iepojm ie jej do gruntu. U  nas w ięc, gdzie chów  
koni prow adzonym  być zaczyna od niejakiego cza-  
8U na w iększą skalę, warto jest obeznać się z p o ­
dobną m etodą, ale gruntownie nie zaś pow ierzcho­
wnie. Inaczej nauka ta nieprzyniesie żadnego sku­
tku, a naw et kto wie czy dla nie jed nego  nie sta­
nie się pow odem  sm utnego następstw a.—

Z teatralnych nowości mieliśmy przedstawioną 
w tych dniach kom edyę, p. n. „Kamień probier­
czy .11 Jest to dzieło w 5ciu aktach dwóch auto­
rów francuzkich pp. E . A ugier i J . Sandcau. T y l­
ko Francuzi m ogą coś p odobnego uczynić, aby we 
dwóch składali się na jedną komedyę, i wydali 
dzieło tchnące jednym duchem, jednemi dążnością-
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m argrabia de V agnó, ks. N oaille i A ugustyn Co­
chin. U łaskawienie przed  ostatecznym  wyrokiem i 
ap tlacya  mimo nłaskaw ienia  ̂po raz pierwszy 
się zdarzyły i dla tego nik t nie wie jak wyjdzie 
z tej spraw y sąd apelacyjny. W edług prawnej za­
sady francuzkój, rząd  nie ma prawa przeryw ać 
biegu sprawiedliwości (interrompre le cours de la 
justice), ale z drugiój strony prokurator ma p ra ­
wo oświadczyć w apelacyi, że od poszukiwania 
odstępuje i w takim  razie sąd nie myśli się wda­
wać w rozbiór sprawy. Prawnicy rozpraw iają i na 
nic stanow czego zgodzić się nie m ogą, bo na 
p rzypadek  k tó ry  zachodzi, nie m a ani w yraźnego 
przepisu , ani prejudykatu. Mówią, że Cesarz ułaska­
wił h r. M ontalemberta bez poradzenia się m inistra 
sprawiedliwości i innych prawników, chociaż było 
ich dużo w Compiógne w wilią dnia 2go grudnia. 
M ontalem berta różnie sądzą, chociaż w tój chwili 
zdaje się mieć wygraną. R epublikanie patrzą krzy­
wo na jego  spraw ę i w ołają: co za praw o ma 
stawiać się na piedestale jezu ita  i au tor 2go 
grudnia? Orleaniści bronią go i tw ierdzą nawet, 
że do 2go grudnia nie należał. N ależał jednak, 
jak wiadomo, i nie protestow ał, ja k  wiecie, p rze­
ciw wprowadzeniu siebie do komisyi doradczćj. 
H rabia M ontalem bert skarżył się nawet po  ż  g ru ­
dnia, że L udw ik N apoleon rady  jego  nie zasięgał. 
Słuchając różnych zdań o spraw ie M ontalem berta, 
Thiers m iał pow iedzieć: „Je trouve tout cela bien 
bouffon.“ — Co, czy i C esarza? miano go pytać— 
na to Thiers m iał odrzec: „ Oh! cet homrne riest 
jam a is bouffon.“ Ci co przyrów nyw ają czasem dzi­
siejszą F rancyą do R osyi, powinni odebrać naukę. 
N apoleon I I I  i h r. M ontalem bert walczą ze sobą 
publicznie i w alkę ich sądzi śm iała opinia, nim 
sąd apelacyjny stanowczo jój nie rozstrzygnie. 
F ran cy a  znajduje się w stanie wyjątkowym, ale 
mimo trudnoś i, ma możność objawienia rządow i 
uczucia legalności i wolności i rząd  na manifesta- 
cyę tych uczuć bardzo uważa. Jeszcze niektóre 
dzienniki są zatrzym ane na poczcie. Czasu od dwóch 
dni nie widziemy.

M ówią trochę mniój o W łochach. Tw ierdzą ty l­
ko, że F rancya chce być gotową, że m inister woj­
ny kazał sobie przesłać spis zasobów każdej for­
tecy, że F rancya m a 480 arm at szrubowanych i 20 
bateryi (po 6 dział) jednorogów . D odają, że ksią­
żę N apoleon postaw iony na czele m inisterstw a al­
gierskiego, aby się nauczył rządzić, studyjuje ró ­
żne form y federacyi, rzeczy najtrudniejszej w p ra ­
wie publicznóm. W . książę K onstanty je s t już 
w Turynie. T rudno, aby coś nie powiedział pu­
blicznie, jak  k ró l sardyński. N ie w ierzyłem  nigdy, 
aby stacya rosyjska w Yillafranca by ła  rzeczą 
m ałow ażną i to co się dzieje, nie pokazuje, abym 
się pom ylił. Zdaje się dziś pewnem, że R osya dą­
żyła do kupienia księstwa M onaco i że jeszcze 
dąży do tego , S ardynia  ma się tem u nie sprzeci­
wiać. W łochów  je s t coraz mniój P aryżu . P ie -  
m ontczycy bardzo kochają Francuzów , ale przeko­
nali się, że tylko na F rancyę m ogą rachować. Za­
przeczenie Monitora co do możebności^wojny, m ia­
ło nastąpić na żądanie lo rda Cowleya i barona  H u ­
bnera. H r. W alew ski m iał bawić w Compiógne, 
aby się uwolnić od zapytań dyplom acyi i tłum a-
czeń. . . . .

Cesarstwo wrócili do Tuileryów  wczoraj o £>ćj 
po południu. U w ażano w C om piógne, że hr. P e r-  
si<my z pow odu mowy mianój w St. E tienne, 
w °którój zganił adresa pułkowników, gorzój niż 
dawniój był widziany przez Cesarza. Zona jego 
m iała się na to skarżyć w żywych w yrazach przed 
Cesarzową. D ow iedziawszy się o tem, Cesarz miał 
postępow ać z hrab. de P e rsigny  jeszcze zimniój. 
Tw ierdzą, że hr. de P e rsigny  gani po litykę , któ­
rą  F rancya prow adzi i że myśli udać się do 
W łoch. Cum napisał, jest w iernem  zdaniem  sp ra­
wy z tego co mówią. Osobiście w nieporozum ie­
nie C esarza z hr. de P e rsigny  nie wierzę i by ł­
bym skłonny sądzić, że hr. de P e rsig n y ,_ jeżeli 
pojedzie, pojedzie do W łoch, a mianowicie do 
Nizzy, w misyi cesarskiój. P rzy  dw orcu kolei że- 
laznój, k tó rą  przybyły Cesarz, s lał batalion gw ar­
dyi. M uzyka gw ardyi je s t bardzo dobrą i tćm  wię* 
cój czarującą, że jój tow arzyszą regularnie dobo-

mi i prawdą. W  P olsce o ile możemy zasięgnąć 
pam ięcią anijednój sztuki od czasów Bohom olców i 
Zabłockich, aż do F redrów , Korzeniow skich, B o ­
gusław skich i innych , niem a ani jednój komedyi 
przez dwóch autorów napisanój. W praw dzie lat 
tem u kilkanaśnie, rzuciło się ich aż siedmiu do 
pisania wodewilńw, brakło  jednak  wytrwałości, 
Bpółka się rozchwiała i um arł tak  zwany wodewil 
Septym iuszow ski, bez nadziei wskrzeszenia się na 
nowo. Tym czasem  A ugier i S an d eau , stworzyli 
jedną sz tu k ę , sztukę p 0d każdym  względem  ży­
wości akcy i, niższą od wielu licznych innych 
utw orów  A u g ie ra , ale zawsze posiadającą wiel­
kie zalety. T reść  nie nowa, ale prow adzenie 
i rozwiązanie d o b re ; a  na tych właśnie dwóch o- 
statnich w arunkach, stoi komedya! Z re s z tą  treść 
sztuki w edług zdania  naszego nic pow inna być 
fikcyjnym w ym ysłem , ale praw dą w ydartą z łona 
spółeczeństwa, odbiciem wszystkich obrazów życia 
i skierowaną ku  dążnościom  moralnym. N a takim 
tem acie, jeżeli tylko p iórem  w łada talent pisarski, 
najpiękniejszą m ożna rozw inąć korne yę. Tój też 
zasady trzym ali się dwaj autorow ie, bo i cóz przed­
stawili jako tło kom edyi, jeżeli m e pieniądze, o- 
koło  których od wieków ja k  p lane ty  około słoń­
ca, krąży nasza spółeczność. Rzecz więc wcale me 
now a, skoro tym kamieniem probierczym  je s t zło­
to , a jed n ak  sztuka w yborna, bo opracow ana ^ t a ­
lentem. Co do gry artystów, z tój, widzowie byli

sze. Złączenie muzyki z doboszam i jest rzeczą 
dość trudną, ale trudność została usuniętą. W  b a ­
talionie strzelców gw ardyi, muzyce tow arzyszą 
trębacze. D aje to  muzyce harm onijną a wojskową 
huczność, jakiój dawniój nie miała.

M ow a tronow a królowój hiszpańskiój napom y­
ka o wspólnój wyprawie z F rancyą do K ochiu- 
chiny. O statnie depesze z T uranu  są z dnia _10go 
października. W ojska francuzkie i hiszpańskie za­
ję ły  T uran , ale nie pobiły  jeszcze armii kockin- 
chińskiój, k tóra m a liczyć 10,000. Pon iosł znowu 
męczeństwo w K ochinchinie jeden  m isyonarz hisz­
pański. Mówiąc o m isyonarzach w Azyi, Times 
przyznał nareszcie wyższość m isyonarzom  katoli­
ckim nad protestanckiem u Z apał do misyi ogar­
nia Francyą; H iszpanią i W łochy.

P a n  Adolf B arro t musi już  być w Barcelonie, 
do którój popłynął z M arsylii na  statku wojen­
nym . W  razie wypadków, dobre stosunki H iszpa­
nii z Francyą są niezbędne. F ran cy a  m a być pe­
wną z tój strony, a od tój strony szukała zawsze 
dywersyi Anglia. W ażnem i są także dla Francyi 
dobre stosunki ze Szwajcaryą. P o słan ie  do Berna 
hr. T urgot w nadzwyczajnym charakterze, miało 
od początku cel polityczny, k tó ry  nie wszyscy 
spostrzegli.

P rocesu  konsystorza izraelskiego z Umnerem nie 
przypuszczałem i nieprzypuszczam , pomimo żeby 
się m ógł procesować, konsystorz potrzebuje p o ­
zwolenia rady  stanu, a nie sądzę, aby je  dała r a ­
da stanu.

M inisteryum  rolnictwa i handlu^ gotuje ważną 
publikacyą. Były to modele wszystkich kontraktów , 
które ziemianie zaw ierają z uprą- iającemi ich 
grunta. K siążka ta  pokaże obraz dzierżawnictwa 
francuzkiego zaprow adzonego po uwłaszczeniu 
włościan r. 1789.

W  nowym tomie Questions de mon temps, Em il 
de G irard in  chce wolności a nie praw  arb itra l­
nych, wyższości naturalnych, a nie przywilejów, 
jawności, a nie skrytych nadużyć, prawowitości 
naturalnój, to  jest dowiedzionój zdolności itd.

W  bibliotece cesarskiój panuje teraz większy 
porządek i książki już nie giną. Dawniój stosami 
ginęły i niektórzy wiele na tem zyskiwali. Jeden  
niesumienny uczony zrobił m ajątek. Byli uczeni 
którzy trzym ali rzadkie książki po la t 10, aby się 
uetrzedz od literackiego współzawodnictwa. Na 
rzadkie książki jest teraz cela osobna i do domu 
ich nie dają. M inęły czasy kiedy się dm uchało 
w palce w bibliotece a pracow ało. D ziś wszystkie 
sale są  ogrzane kaloriferami. Tylko drzym ać nad 
książką nie można. W spom niałem  o tem, bo w d ro ­
gim P aryżu  jest wiele ludzi surdutow ych, m ałych 
rentierów , którzy szukają ciepła w bibliotekach, 
sądach i akademiach. Z takiem i panam i trudna jest 
n ie r a z  s p r a w a .  K a ż d y  z  n ic h  m ie ś c i  s ię  w  w y g o ­
dnym kątku i siedzeniu, choćby przez godzin 
k ilka, ze szkodą prawdziwą pracujących. W  bi­
bliotece świętój Genowefy gdzie można czytać 
wieczorem, bibliotekarze odbierają książki tym k tó ­
rzy  drzym ią i z sali ich wypraszają.

J e s t  już  pewność że bióro eskom ptowe ro z­
szerzy swe czynności, i że weźmie ty tu ł banku ce­
sarskiego. R ada stanu zajm uje się zbadaniem  sta ­
tutów  nowego banku.

P rzy b y ł znowu z R osyi do P ary ża  w zam iarze 
dawania balów , jakiś bogacz , właściciel kopalni 
w Syberyi. Znalazł on zbyt m ałym  ogrom ny ap ar­
tam ent pana de B eaum ont Y assy, położony przy 
ulicy Rivoli; p. de B eaum ont Y assy poradził mu 
aby najął pałac przem ysłowy. Anglicy bawiący 
w P ary żu  odbierają listy _ alarm ujące, zachęcające 
do spiesznego opuszczenia Francyi. Dawniój m ó­
wiono że A nglicy biorą  wszystko na seryo, nawet 
rząd konstytucyjny, teraz możnaby powiedzieć że 
biorą na seryo naw et paryzkie korespondeneye swych 
dzienników. K orespondenci dzienników angielskich 
w Paryżu nie m ają żadnój styczności ze światem, pi­
szą korespondeneye w edług kopii korespondencyj 
których im dostarczają za pieniądze F ran cu z i, a 
ci ostatni są namiętni i piszą to co chcą aby było 
w Anglii wydrukowanem . N atura  posady rządów 
cesarskich je s t taka że w pogłoski alarm ujące wie­
rzyć łatwo nie można. W iedzą o tem wszyscy

zupełnie zadowoleni, i nie m ogło być inaczój na 
sk ład  truppy naszój, a szczególniój m ęzkiój, nie 
m ożem y się uskarżać wcale.

Co do opery i w n iój także będziem y mieli no­
wość. Niezadługo bowiem wystąpi w H ugonotach 
w ro li R aula  przybyły do W arszaw y śpiewak p. 
R eichard  znany na waszej podobno scenie, rodem  
z B rodów , a jadący obecnie z Londynu, gdzie kilka 
razy  w y s t ę p o w a ł .  p 0 n;m w Ł ucyi podobno ma 
wystąpić pani Gomez (W ołoska) śpiewaczka hi­
szpańska.

A m atorow ie muzyki z wielką przyjem nością p rzy­
jęli w iadom ość o powrocie pani K alergia na zimę 
do W arszaw y; bo też jest to jedyny  salon , w k tó ­
rym  m uzyka rozleg łe znajduje pole. Sam a pani 
K alergis jak w iadomo znakomita fortep ian istka, 
a obok tego posiada w przyjęciu swych gości ten 
rodzaj u ro k u , k tó ry  każdego przyciąga, zwłaszcza 
też osoby oddające się z zamiłowaniem muzyce. 
Tym  więc sposobem  salon elegancki, napełniony 
gronem  nnatorów, a z niemi i artystów, bardzo ła ­
twą nastręcza sposobność, do wykonywania dzieł 
najpierwszyeh m istrzów , rzadko gdzie nawet sły­
szanych w' W arszawie.

B a! ktoś zawoła m o ż e - y  nipy to w W arszaw ie 
nie m a więcej domów otwierających swe podwoje 
tój pięknój sztuce i jój wykonawcom ? Nie zaprze­
czamy tem u w cale, gdyż byłoby to ubliżeniem 
Warszawie; jest rzeozywiście takich domów od 4

w P aryżu  naw et kluby. To też klub cesarski jest 
zupełnie spokojnym. Cesarz może się czasem po ­
mylić, ale umie się zaraz spostrzedz, i wie cze­
go ch ce , chociaż do tego , czego chce najrozm ait­
szych środków używa.

L o n d y n  4 grudnia.
SS . Rząd Irlandyi w ydał odezwę przeciw ta j­

nym towarzystwom  połączonym  przysięgą. W y ­
mierzone to  jest wyraźnie przeciw  towarzystwu 
Riband, ale powinno równic się ściągać do Oran- 
żystów , którzy  także są tajnem  stowarzysneniem.

A rtyku ł dzisiejszy Monitora, podany tu  telegra­
fem , zbijający pogłoski o wojnie między A ustryą 
a F ra n c y ą , uspokoił trochę zatrwożonych o po­
kój. A le te peryodyczne postrachy co raz  mwćj 
robią w rażenia w A nglii i ani te pog łosk i, ani 
dzisiejsze zaprzeczenie, nie z r o b i ł y  żadnój różnicy 
w kursie papierów  publicznych. Przeciw nie p ro ­
ces M ontalem berta spow odow ał przez parę  dni o- 
ciężało?ć na giełdzie i lekkie spadnięcie cen.

U łaskawienie p. M ontalem berta oburzyło tu  m o­
że więcój ja k  skazanie jego . Pow szechnie tu  ga­
niono rozpoczęcie tego p rocesu , ale nikt nieuwa- 
żał kary za niesłuszną skoro w yrok zapadł na 
mocy p raw , k tóre naród  francuski sobie n ad a ł, 
ułaskawić jednak od kary  za przestępstw o je s t to 
zrównać je  z zbrodnią, i uchybić osobiście.

L isty  z P aryża mówią o spodziowanój zmianie 
w polityce wewnętrznój rządu francuskiego. N a­
ciągnięty stan obecny nawet w oczach alsolutystow  
bonapartow skieh, d ługo ostać się nie m ore, i nie- 
ukontentowanie w masach coraz szerzój sięga. O d 
podobnych objawów do gwałtownój jakiój zmiany 
rządu jeszcze daleko , jed n ak  usposobienie to nie 
uchodzi uwagi rządu. P og łosk i więc o zmianach 
w gabinecie francuskim m ogą się sprawdzić. W e­
d ług nich p. Persisjny m a otrzym ać tekę spraw 
w ew nętrznych, p. Delangle zastąpić miejsce pana 
R oyer w ministerstwie spraw iedliw ości, a pan Pie- 
tri objąć dyrekcyą policyi, nie jako  prefekt ale 
jako odpowiedzialny m inister policyi. Tym  spo­
sobem pow stałaby większość w gabinecie sprzyja­
jących liberalniejszym  środkom  w polityce rządu, 
to je s t  książę N apoleon, pp. P ersigny, D elangle i 
P ietri. L iberalizm  ten nie byłby niebezpiecznym 
lub niewygodnym  dla C esarza , a na jakiś czas 
uspokoiłby jeżeli nie przeciwników, to zatrw o­
żonych stronników.

O głoszenie skradzionej depeszy gubernatora 
wysp Jońskich wywołało wielki ruch na tych wy­
spach. O rgan  rządow y tam eczny ośw iadczył, że 
rząd angielski nie m iał myśli i nie m a mocy^ sta­
nowienia zmian bez zezwolenia mieszkańców i 
państw  europejskich i że misya p. G ladstone jest 
tylko dowodem  dobrych chęci rządu w polepszę- 
niu m ie js c o w e j a d m im s tr a c y i .

Z  A m e r y k i  d o n o sz ę ,, że w ła d z e  w  M o b ile , z  r o z -  
kazu rządu  Stanów  Zjednoczonych, zatrzym ały 
wyprawę W alkera. F iibuftyery  jego  zgrom adzali 
się tam  i wyjeżdżali do N ikaragui jako  em igru­
jący koloniści i 200 z nich już  wyruszyło. K rok  
ten z strony rządu w ywołał nadzwyczajne ro z­
jątrzenie w Mobile.

W  południowój A m eryce ciągle się między so­
bą biją i jenera ł B lanco zaczepił stolicę Mexiku 
ale z stratą odparty  został.

W iadom ości z Frazer łticer są lepsze i wielu 
górników , którzy byli opuś iii kopp.lnie wróciło 
napowrót.

K rólow a odwdedziła obóz w A ldersho tt, gdzie 
5 pułków piechoty, 9 milicyi i 3 jazdy  przez całe 
lato zostawało i podobno przez zimę zostawać bę­
dą. O bóz ten stanowi ja k  gdyby nowe miasto. 
W ojsko stoi w drewnianych jednakow ych domach, 
a na końcach symetrycznych ulic znajdują się bu­
dynki służące do w ygody lub uprzyjem nienia dla 
oficerów i żołnierzy. D la  królowój wzniesiony jest 
paw ilon , gdzie ona czasem wraz z swą familią 
przez parę dni bawi.

K orespondent Literary gazette donosj j ó j  z  Com- 
pićgne, iż Cesarzowa E ugenia  pomimo zabaw, 
polowań, zmieniających się co dzień artystów d ra ­
matycznych z  P a ry ż a , ma się okropnie nudzx  i 
że dla zabicia tych nudów z a p r o s i ć  kazała p . J . S.

do 5, gdzie muzyka traktow ana bywa jako sztuka 
z prawdziwem znawstwem i zamiłowaniem, i gdzie 
również najpierwsze tslen ta  w uprawianiu jój przyj­
mują czynny w spółudział; ale i ty®  jeszcze lubo 
nie z własnój ich winy, braknie zwykle najednój naj- 
główniejszój dla odgryw ania wielkich dzieł potrze­
bie, to je s t na obszerności pomieszczenia, O innych 
zas m uzykaliach, nie ma co i wspominuć, chociaż 
zdaniem naszem zawsze lepiej żep ię  ludzie bawią 
w jak ą  taką m uzyczkę, jak w co innego.

Przechodząc do pism czasowych, należałoby do­
d ać , iż co do istnienia dwóch z nich, od Nowego 
R oku, zachodzą dziś niejakie kwestye. Pismami 
temi są Kronika i Wolne żarty. Co do pierwszej 
(K roniki) tój jako  pisma ppryodycznego i już istnie­
jąceg o , wielka szkoda, zw łaszcza, że wiele pytań 
obrabiała poważniej i z pewną niezawisłością od 
brukowój opinii. Nie je s t to zaszczytem dla kraju, 
jeżeli nieumie takiego organu utrzymać.

Co do „W olnych Ż artów " tym ukończył się już 
zakreślony na ich serye term in; jeżeli zatem  nie 
zdołają przedłużyć takowy, ipusiałoby wydawni­
ctwo dalsze się wstrzymać. N iektóre artykuły, 
zamieszczane od niejakiego czasu w „W olnych 
Ż artach", przybrały  pew ną cechę pożądanój u  nas 
dążności, chłoszcząc ostro jak  np. w listach bru­
kowca w arszaw skiego, _ nadużycia i niegodziwość, 
jakiej się dopuszczają niektórzy lichwiarze, przyo­
dziani najszlachetniejszem jmianem obywatelstwa.

prosiła  g o , aby jój i jój nadw ornym  dam om  o- 
owiadał łrs to ry jk i, zwłaszcza o duchach , które 
n ja k  Szeherazade tak d  ibrze opowiada. P an 

J . S. tak  się dobrze wywiązał z zadania, że no­
we otrzym ał zaprosiny, tą razą  ułożenia charades 
en actions wraz z p. O. F .

L o la  M ontół, hrabina Landsfeld wystąpi po raz 
pierwszy w lekturze „A m eryka i Am erykanie" 
w rotundzie dublińskiej 8 t. m. S ą osoby, które 
stąd zamówiły miejsca i pomimo nieprzyjemnój po­
ry roku tę długą zam ierzają podróż.

W S c ł l e ń  9 grudnia. Przycichły nagle dzienni­
ki wiedeńskie i o Francyi i naw et o Włoszech.
Z lekka tylko dotykają sprawy Piem ontu zbrojące­
go się, poglądając się na wysilenie tego małego 
państw a w ęcej z ironią niż z niepokojem , tak jak 
to było przed kilku jeszcze dniam i, kiedy się zda­
wało, że po za artykułam i Unione ukrywa się cała 
ciężka artylerya półurzędowych i ćwierćurzędowych 
organów fracuskich. Tak jak  zbytnie hałasy nieda­
wne zdawały się być sztucznie podżeganemi, lak 
również nagła dziś cisza nosi na sobie wszelki po­
zór przymusu. Ponieważ są tacy, którzy nadzwy­
czajnych dla każdój rzeczy szukają powodów, więc 
i powód tej zmiany upatrują—jak  to np. czyni Gaz. 
S zlą ska — y/ osobie p. Bałabina, który miał ukoić 
burze. Z drugićj atoli strony głoszą, że gabinetowi 
wiedeńskiemu udało się wzbudzić w rządzie fran­
cuskim nieufność ku Rosyi z powodu jój na W ło­
chy zamysłów; a jeżeli tu  jedne i drugie pogłoski 
powtarzamy, wykazać tylko chcemy, jak opinia pu- 
bl czna stara się zapuszczać sondę swoją w każde 
miejsce, gdzie choćby nalżejsze nastąpjlo przerw a­
nie całości związku państw  europejskich.

—  J, C. K. Ap. Mość spowodowanym został—jak 
pisze Oestr. Z tg— nakazać dochodzenie względem sta ­
nu przemysłu i h an d lu , tudzież wpływu systemu 
celnego na takowe. W  skutku tego, ministeryum 
skarbu łącznie z ministerstwami handlu i spraw 
wewnętrznych postanowiło urządzić bióra statysty­
czne w głównych ogniskach przemysłu i handlu. 
Bióra te składać się mają z prezydenta i wicepre­
zydenta izby handlowo-przemysłowćj, dwóch człon­
ków izby w tym celu wybranych, komisarza rzą­
dowego delegowanego i wyższego urzędnika skar­
bowego. Obowiązkiem tych biór statystycznych bę­
dzie zbierać wszelkie wiadomości w zakresie prze­
mysłu i handlu, porozumiewać się w tój mierze 
z ludźmi fachowymi, zwracać uwagę na stosunki 
komunikacyi lądowój i wodnój, tudzież na rolni­
ctwo, i prace swoje składać właściwćj izbie han- 
dlowo-przemysłowój, która na podstawie tak sobie 
dostarczonych m ateryałów układać ma raporta i 
takowe przez władzę krajową przesyłać m inister­
stwu. Na tych raportach opierać będą m inistrowie 
wnioski swoje i takow e przedstawiać N. Panu.

Królestwo Polskie.
W iadom o, że dla wypracowania projektu prze­

miany i poprawy stosunków włościańskich w Kró­
lestwie Polskiem, wyznaczył rząd jeszcze w 1856 r. 
oddzielną komisyę rządową czyli kom itet z samych 
urzędników złożony, pod przewodnictwem radcy 
tajnego Uexkula, który dawniój urządzał przemianę 
stosunków włościańskich w  prowincyach nadbał­
tyckich. Kom itet ten rządowy, w którym nie dano 
żadnego udziału właścicielom ziemskim będącym 
po większej części za uwłaszczeniem w łościan, lecz 
baczono nieco na poważne głosy w kraju przedsta­
wiające sposób i korzyści tegoż uwłaszczenia; — 
wypracował projekt przemiany stosunków włościań­
skich i zniesienia pańszczyzny przez oczynszowanie 
włościan za pomocą dobrowolnych układów między 
właścicielami a włościanami. W  projekcie tym 
przyjęto w ogóle dotychczasowy sposób czynszowa­
nia włościan w  dobrach pryw atnych, z tą jedynie 
różnicą, iż dla ułatw ienia dobrowolnych układów 
między właścicielami ziemskiemi a włościanami o 
przemianę pańszczyzny na czynsze, naznaczył „ko­
mitety obywatelskie powiatowe ad hoc“ ; komitety 
te powiatowe miały przedstawiać każdy układ ko­
misyi rządowój spraw wewnętrznych a mianowicie 
„wydziałowi włościańskiemu" w tejże komisyi od 
1846 r. istniejącemu. Nadto komitet Uexkula uczu-

A  wszystko to rzetelne, wszystko to fakta czerpa­
no z ich życia , które tysiące osób poświadczą ja ­
ko naoczni świadkowie. W  piśmie jednakże takiem  
jak „W olne Ż arty", wypowiedzieć to m ożna, boć 
nikogo tu  niedotykają tylko same czyny, a niech­
że się kto przyzna do takiego czynu, lub niech się 
upomni o n ie g o ! Na to by mu odpowiedzieli owem 
starem  przysłow iem : „uderz w s tó ł, a nożyce się 
odezw ą", chociaż wątpiemy, czy naw et taka od­
powiedź, i wytknięcie prawie osoby, zdolne były­
by zarumienić to miedziane czoło. D rugą również 
dobrą stroną „W olnych Żartów " jest wyrabianie 
się dow cipu, chociaż właściwie z dowcipem trze ­
ba się rodzić, niemniej postęp drzeworytnictwa. I  
jedno i drugie znalazły w tem piśmie silne popar­
cie, a lubo czasem dotkniętą zostanie osobistość, 
czego w każdym  razie należałoby unikać, zawsze 
jednak byleby tylko m oralna strona człowieka nie 
została draśniętą^ w sposób krzyw dzący lub ubli­
żający, to wytknięcie drobnych usterek czyli wad 
ludzkich, raczćj winno być puszczone w niepamięć 
jak  wy woły wać Jakąkolw iek zemstę.

N a zakończenie dodamy, iż słynne artystki sio­
stry  N erudy, zawitały z Lor.dynu do W arszaw y. 
Zapewne nie obejdzie się bez w ystąpienia, osobli­
wie W ilhelminy znanćj z g ry  na skrzypcach, gdyż 
w tym  celu nawiedziły tutejsze miasto.

O
■   .
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wszy przecie, że uwłaszczenie włościan winno być 
ostatecznym celem przemiany stosunków, zamieści 
w swym projekcie artykuł zmierzający pośrednio 
do tego celu i pozwalający włościanom wykupy­
wać się z czynszów, to jest przechodzić z dzierżą 
wców na właścicieli.

Projekt ten jednak (w którym co do niektórych 
punktów różnili się główni członkowie to m ite tu : 
radca tajny Uexkul i radca tajny Gumiński) nie 
otrzymał wówczas zatwierdzenia cesarskiego, lecz 
oddany został do przejrzenia, poprawy i rozwinię 
cia nowej komisyi czyli komitetowi rządowemu 
z wyższych jeszcze urzędników' złożonemu, pod prze­
wodnictwem samego księcia Namiestnika. O utw o­
rzeniu tego drugiego kom itetu i o jego składzie, 
doniósł nasz korespondent z W arszawy w liście za­
mieszczonym w Czasie z 23go maja r. b., uskarża­
jąc się, że w tym komitecie nie dano także żadne­
go udziału właścicielom ziemskim których ta  spra­
wa najbliżej obchodzi a którzy z nią najlepićj są 
obznajomieni i najlepszymi byliby doradcami i kryty­
kami rozbieranych projektów ; uskarżając się po 
w tóre „że gdy przeważna opinia w całym kraju 
jest za uwłaszczeniem włościan, z wynagrodzeniem 
właścicieli za wziętą ziemię dla km ieci, rozprawy 
w komitecie nie tykają tćj m yśli, ale za główną 
podstawę wzięły oczynszowanie“.

Ten drugi kom itet w którym pod przewodni­
ctwem księcia Gorczakowa zasiedli: dyrektorowie 
komisyi rządowych M uthanów  i Drzewiecki; dwaj 
główni członkowie pierwszego kom itetu radca taj­
ny U xkul i dyrektor wydziału dóbr i lasów , Gu­
miński; nakoniec gubernatorowie cywilni Baszczyń­
ski i Tykiel, — pozostawił główne zasady projektu 
wypracowanego w komitecie Uexkula,) to jest oczyn- 
szowanie włościan przez dobrowolne układy między 
właścicielem a włościaninem, bez określonego ter­
minu tym układom ; lecz w rozwinięciu głównych 
zasad zmienił niektóre punkta poprzedniego proje 
ktu, inne uzupełnił i poprawił. Donosiliśmy już da 
wnićj, że jeszcze przed przybyciem Cesarza Ale­
ksandra do W arszawy we wrześniu, projekt oczyn- 
szowariia wypracowany był w tym drugim komite 
cie rządowym, chociaż w jego łonie ulegał cztero- 
^rotnćj redakcyi. Dzisiaj otrzymawszy, z wiarogo- 
dnego szczegółową treść całego projektu,
według jego ostatniej redakcyi, podajemy ją czy­
telnikom. Zajmie ona ich zapewnie silnie; chociaż 
bowiem główne zasady, teżsame co w projekcie 
Uexkula, znane już są i podawane były przez nas, 
niewiadome jednak było rozwinięcie tych zasad 
ustanowienie przez komitet prawideł ich zastoso­
wania we wszystkich przypadkach.

Oto treść tego projektu urzędowego przemiany sto­
sunków włościańskich w Królestwie.

Najprzód projekt staw ia główną zasadę, żeprze 
m iana p a ń szczyzn y  na czynsz i układ  o czynsz ma 
następować na mocy dobrowolnej umowy właściciela 
z włościaninem. Dopóki umowa taka nie zostanie za 
w artą , włościanie obowiązani są pełnić dotychcza 
sowe obowiązki ja k  najregularniej. Umowa ta o 
Czysz jest wieczystą i odwołaną przez żadną stronę
być nie może.

Następnie projekt stanowi, ze umowa może byc 
zawartą albo o grunt który teraz włościanin po­
siada, przy utrzymaniu jego granic, albo też o inny 
równćj wartości, i zastrzega aby grunt ten wystar­
czał na utrzymanie potrzeb włościanina, oznaczając 
że rola włościańska ma mieć rozległości najmniej 
trzy  morgi. Zastrzega regulacyę gruntów , lecz re- 
gulacya ta  może tylko nastąpić na mocy dobrowol­
nego układu i zgody stron obu; ale ze strony wło­
ścian potrzebna jest tylko do regulacyi zgoda ?/4 
liczby osadników. Budowle włościańskie przecho­
dzą na w łasność włościan.

Dalej wskazane są zasady co do ustanowienia 
czynszu i jego wysokości. Przy ustanowieniu czyn­
szu trzeba mieć na względzie wszystkie dogodności 
jakich włościanie używają. Właściciel zas może przy 
oczynszowaniu zastr/edz sobie robotę całą lub część 
to jest ułożyć się o najem roboty i je) cenę, ale ce­
na  ta  ustanowioną będzie najdłużej na lat szesć. 
Czynsz może być ustanowiony albo stale na zawsze, 
lub też zastrzeżona jego regulacya co lat 20 lub 
więcćj; w tym drugim razie czynsz umówiony trze­
ba zamienić na ilość korcy lub czetwierci żyta bio­
rąc jego cenę przecięciowo na najbliższym targu 
z ostatnich lat 20; po upływie lat 20 lub więcij, 
następuje regulacya czynszu według przecięciowej 
ceny żyta z ostatnich lat 20. W  każdym jednak ra­
zie, czynszjlprzy nowej regulacyi nie może być pod­
niesiony lub zniżony o więcćj jak  20 procent.

Następne artykuły projektu naznaczają prawidła 
co do sposobu zawierania umów między właścicie­
lami a włościanami. Umowę o czynsz może zawie­
rać właściciel albo od razu z całą gromadą lub 
z  każdym pojedynczym włościanom; lecz czynsz nie 
może byc solidarnie na w szystkich, to jest na całą 
gromadę nałożony, ale każdy czynszownik odpowia­
da za siebie. Jestto  bardzo ważny warunek. Każda 
um ow a zaw arta rozpoznaną będzie w delegacy' 
czyli w komitecie obywatelskim powiatowym (ko­
mitety te naznaczał także przeszły projekt Uexku- 
ta ) ,  a następnie przedstawianą komitetowi guber- 
nialnemu i przez tenże zatwierdzoną. Skład delega- 
c i powiatowćj i komitetu gubernialnego oznaczo­
ne są na końcu projektu. Wszystkie dzisiaj obo- 
więzująee umowy i konlrakta o czynsz, obowięzy- 
wać będą dalćjaż fdo wyjścia? term inu kontraktów; 
lecz po wyjściu term inu winny być układane 
na nowo według naznaczonych w tym projekcie 
*asad.

W  dalszych artykułach rozwinięte są sasady co 
do regulacyi gruntów  i służebnictw. W łaścicielowi 
służy prawo regulacyi g runtów , lecz dać winien

mne tej samej w artośc i, lub mniejszą w artość wy­
nagradzając większą przestrzenią. Służebności leśne 
te tylko utrzymywać właściciel w inien, które wio 
ścianie posiadają na mocy wyraźnych przywilejów, 
inne służebności wynikłe z czasowych układów lub 
ła sk i, znieść może. P raw o korzystania z pokładów 
węgla i rud nie należy do czynszownika. (Obowię 
żująca ustawa górnicza orzeka jakie kopalnie nale­
żą do właściciela ziem i, a jakie są regaliami). Pro 
pinacya, polow anie, ryb Tostwo należą do właści 
cielą, wyjąwszy gdyby właściciel odstąpił je  komu 
innemu dobrowolną umową.

Następnie projekt określa praw a czynszownika 
wieczystego do gruntu w czynsz mu danego. Czyn­
szownik nie może praw a swego ani sprzedać, ani 
osady podzielić bez zezwolenia właściciela; lecz za 
zezwolenie właściciel nic ma pobierać żadnćj opła­
ty laudemialnćj. Nadto prawa posiadania osady 
włościańskiej nie może pod żadnym p o zo re« na 
bywać ani w łaściciel, ani jego k rew n i, ani ofieya 
liści. Co się zaś tycze podziału osady za zezwole 
niem właściciela, może on nastąpić wtedy, jeżeli każda 
z części będzie mieć najmnićj 6 morgów rozleglo- 
głości. Czynszownik nie może nabywać sąsiednich 
osad i łączyć je  w  jedną całość bez zezwolenia wła 
ściciela; ten zaś dawać może jedynie wtedy zezwo 
lenie, jeżeliby grunta połączonych osad nie przeno­
siły dwóch włók czyli 60 morgów. Tym sposobem 
projekt oznac a minimum i maximum rozległość 
osady włościańskiej (od 3 do 60 morgów), i pragnie 
w ten sposób zapobiedz z jednćj strony rozdrobnie­
niu ziemi, z drugiej strony potworzeniu się więk­
szych dzierżaw z osad w łościańskich, skupieniu się 
tych osad w ręku pewnćj liczby osadników a utworze­
niu się proletoryatu z reszty włościan. Do tegosamego 
celu zmierza także artykuł wzbraniający osadniko­
wi zaciągać długi na swoją osadę, osobiste zaś 
długi osadnika poszukiwane być mogą jedynie na 
ruchomościach. O plata podatków z osady ciąży 
tylko na czynszowniku.

W ażne pytanie, w jaki sposób ma być zmuszony 
czynszownik do płacenia czynszu i jaką drogą ten 
czynsz zaległy ma być ściągany, rozstrzyga projekt 
jak następuje. Czynsze nieopłacone w 30 dni po 
terminie, ściągane będą drogą administracyjną; dw u­
letnia zaległość czynszu upoważnia właściciela do 
sprzedania osady, w braku spćłubiegających się o 
jej nabycie, osada zostaje przy właścicielu, lecz ten 
w ciągu lat dwóch winien ją  obsadzić, to jest usłą 
pić nowemu osadnikowi.

Taksamo ten projekt jak i projekt komitetu Uex­
kula nie zagradza drogi uwłaszczeniu włościanina, 
chociaż jej nieułatwia podawanemi przez wielu 
sposobami (np. przez Towarzystwo kredytow e). 
W  jednym bowien z artykułów  przepisuje, iż czyn­
szownik, za zgodą dziedzica włości, może zostać 
właścicielem osady spłaciwszy jćj w artość; kapitał 
jaki winien zapłacić za osadę rów na się 20 razy 
wziętemu czynszowi. To jednak wykupno osady 
w inno dziać się w taki sposób aby nienaruszało praw 
hipotecznych osób trzecich,

Nakoniec dla ułatwienia umów między właścicielem 
a włościaninem, dla nakłaniania obu stron do oczyn- 
szowania, dla rozstrzygania polubownego sporów przy 
układaniu warunków  tegoż oczyoszowania, ustano­
wione być mają w każdy mjpowiecie delegacyepowiato­
we, o których na początku projektu wspomniano. (Za­
prowadzenie tych delegacyj czyli komitetów powiato­
wych było, jak  powiedzieliśmy, główną nowością 
jaką stanowił projekt Uexkula w dotychczasowym 
sposobie czynszowania), Delegacya powiatowa ma 
się składać:' z członka delegacyi szlacłiekiej, z urzę­
dnika administracyjnego i trzech ziemian osiadłych, 
wybranych przez wszystkich właścicieli ziemskich 
w powiecie. Delegacye takie mają być ustanowione 
za staraniem gubernatora cywilnego i marszałka 
szlacheckiego gubernialnego. W  każdej zaś guber- 
nii ma być ustanowiony osobny komitet gubernial- 
nV, złożony: z gubernatora cywilnego, z m arszałka 
szlachty, z prezesa i prokuratora trybunału cywil­
nego. z prezesa i radcy dyrekcyi szczegółowćj Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego, z radcy admini- 
stracyjnego w rządzie gubernialnym .'  J e n  komitet 
gubernialny ma zatwierdzać umowy przedstawiane 
przez delegacye powiatowe.

Taką jest trześć projektu. Dodać tu  winniśmy, 
p  Pr °jekt ten nie jest jeszcze zatwierdzony przez 
. esarza, lepz właśnie książę Gorczaków wyjeżdża­
jący do Petersburga, ma go tam  przedstawić Cesa­
rzowi do zatwierdzenia.

N i e m c y ,
W iadom o, że wniosek na nadzwyczajnym sej 

Tm‘e Pruskim przedstawiony, aby wystósować od 
izb adresy d0 króla i Księcia Rejenta, upadł, dla 
powodow któreśmy naówczas wyłuszczyli. W  to 
miejsce członkowie Izby wyższćj podali adresa wspól- 
ne;_ ore Pr ezes Izby książę Adolf H ohenlohe-In- 
gelnngen przesłał królowi. Teraz dzienniki zamie­
szczają odpowiedź królewską na ten adres. Odpo­
wiedz ta  brzmi;

Kochany Książę! Przesłane mi przez Ciebie pi­
smo członków l Zby panów z d. 26 z. m. stało się 
w mojei chorobie, która na wielkie zmartwienie 
moje trw a ciągle, pociechą i radością. Poznałem 

kocnąny książę, Twoją i innych Panów  mi­
łość i wierność do mojćj osoby, i przekonałem się, 
że Izba panów naw et w czasach utrapienia nie tra ­
ci odw agi, lecz jak przystoi chrześcianom i w ier­
nym poddanym, właśnie tem wyżój chorągiew Prus 
wznosi. Jakkolwiek ciężko mi jest, iż wciąż je ­
szcze trw ają przeszkody,'dla których nie mogę 0- 
bowiązków mojego królewskiego urzędu pełnić, to 
mam przecież tę ufność, że król królów, który na 
mnie zesłał to cierpienie za niezbadanym wyrokiem

cie
nćj

sw oim , któremu się w pokorze poddaję, udzieli ‘cioła są pomniki warte troskliwego zachowania. Swawolna rę- 
mojemu ukochanemu bratu  i nadal mądrości i  siły, tka pozbawiła niektóre z nich ozdób, inne nieudolność i lek- 
aby na chwałę Jego spraw ow ać rządy, bronić k o -pom yślność niweczy. Do tych ostatnich policzyć trzeba pomnik
scioła, prawo 1 Sprawiedliwość wykonywać i U- j Cerasinusa, na który wprost wymierzony spadek z rynwy ście-
trzymywnć ustawy I konstyłucye kiajowe. Ty mój powój. Rzemieślnik co tę rynwę zakładał, nie myślał o pomni- 
ksiązę 1 wszyscy członkowie Izby panów niem oźe-pu, a ztąd poznać, jak dalece najdrobniejsza naprawa przedsie­

ni! mocniej okazać waszej tyle dla mnie cenio- brana bez względu na całość, może być nietylko szpetna ale i
Wierności 1 przywiązania, jak gdy mojego U ko- . szkodliwą. Co do pomnika Cerasinusa, sądzimy, że niezadługo

chanego brata W Ciężkim je g o  zawodzie Wiernością albo on rynwie, albo rynwa jemu ustąpi 
waszą i radą wspierać będziecie i pomagać m u we | -  Przybył tu dla zwiedzenia wystawy starożytności, znany
wszystkiem jak najgoręcej, co tylko przedsiębrać , malarz historyczny p. Aleksander Lesser z Warszawy. Również 
będzie na chwałę Boga 1 z dobrem kraju W zlanem p. Karol Beyer, który Zdejmował znaczniejsze przedmioty wy- 
nan przezemrne Z całem zaufaniem zastępstwie. Po- (Stawy w celu wydania Album fotografowanego, o którem ob- 
zostaję kochany Książę: Twój wielce przychylny i szerniej donosiliśmy, przybył tu ponownie z Warszawy, zape- 
przyjazny Fryderyk Wilhelm. Meran 15 list. 1858“. jwne z powodu nadejścia zbioru Kumickiego

—  Od niejakiego czasu, a mianowicie od u tw o-i -  Ernest Lambcck księgarz w Toruniu ogłasza przedruk zu 
rżenia nowego gabinetu pruskiego, krążyły wieści, '  pełny Dzieł Mickiewicza-, na początek wszakże” wybrał sobie Pa 
jakoby spor austryacko-pruskl O przypuszczenie za - n a  Tadeusza i puszcza dwa tomy po 15 z łp , co wcale nic ta- 
Og. pruskiej do twierdzy związkowej R astadt, za-Jnio na kradzione rzeczy. Na całćj tćj spekulacyi pogranicznego 

łatwionym został. Pogłoski te dotąd się niepotwier- i korsarza najwięcćj ucierpi p. Merzbach wydawca warszawski 
dziły, lecz słychac, ze spraw a ta  traktuje się n a ^ i e ł  Mickiewicza, który za prawo wydawnictwa, Więcćj dzie- 
drodze dyplomatycznej między temi obu gabineta- ciom zgasłego wieszcza ofiarował, niż ojciec ich przez cią! 
mi tudziezj rządem badenskim , jako bezpośrednio , Otrzymał honoraryum od wyzyskujących go

Ciąg ży- 
wydawców.

w tym względzie interesowanym. Przedewszystkiem j Prawo własności gwałcone moralnie przez toruńskiego księga- 
idzie O uznanie zasady, czy załoga pruska ma współ- rza, powinno przynajmnićj zualeść od-
me z austryacką i badenską obsadzać tę twierdzę .stręczać od nabywania jego przedruku, 
podczas pokoju, a dopiero gdy przystaną na to rzą- ] -  Most pod koleją żelazną pod Szegedynem na Cisie któ-
dy austryacki i badenski, przedmiot ten dostanie ry oddany został na użytek publicz y w d. a b. m jest cały 
Się pod Obrady Bundestagu i musi przejść cały szev  żelaza. Długość jego wynosi 1200  stóp wiedeńskich. Stoi on 
reg formalności wydziałowych. _ na .Tedmiu slupach żelaznych, slupy zaś skrajne na brzegach
s a r  W  Niemczech spraw ił wielkie wrażenie wyrok j stojące są murowane. Slupy żelazne Składają się z podwójnych 
sądu W Palatynacie Bawarskim  (księstwo Dwóch rur oddalonych od shbie tak, iż na nich leża krawędzie mostu; 
Mostow) wydany na literata Arndt, tak dalece, IZ każda rura ma IO Stóp średnicy, i na 5 sążni głęboko w kory-

którv h J  ZaraZ ,ZnarC telegtrafT ' -  A n*.dt Cie, rzeki j68t *** P“ 11*6 stóp przestworu i
mio/l-i J Zaa 'SZe rePreZen ąntem  patryotyzmu me- Składają się z żeber żelaznych kratowanych. Wygięcie łuków 
W ™ K ’ gd0ZnaW ał ZVyy e . Wielkiego wzięcia U j dozwala podpływać parowcom podczas wysokiej nawet wody na 
wszystkich bez różnicy stronnictw  niemieckich, bo , rzece. Żelaza użyto na ten most około 50,000 centnarów. MostJ  ----------------------   ■ ------------------------ — —  7 I  ----------------  — J  ** « ■  ‘ • C ł *  l

jego ca ty kierunek zmierzał tylko do terrytoryalnój ten jest wyrobu francuskieg. 
wielkości a literackiej jedności Niemiec. Zarówno 
więc rządy jak ludy niemieckie czciły w nim nie­
przyjaciela Duńczyków i Francuzów, z których tam ­
tych radby wygnał z Szlezwiku, a tych z Alzacyi,
Pieśni jego w  tym duchu napisane, a opiewające 
wielkość i sławę Niemiec od morza do m orza, zje­
dnały mu popularność. Otóż w najnow szem  dziele 
swojem, gdzie wykłada stosunki swoje do m inistra 
iruskiego barona Stein, dotknął Arndt postępowa­

nia niepatryotycznego jenerała  bawarskiego W rede, 
pół wieku temu, i za to skazany został zaocznie na 
kozę i grzywny. W yrok ten nietylko ze względu na 
osobę Arndta sprawił wrażenie, ale oraz dla tego, 
iż jest ograniczeniem wszelkiej krytyki history- 
cznćj.

W i  o c h y.
Kor. Austr. donosi z Turynu z 7go b. m. Mini­

ster wojny oglądał znów przed kilkoma dniami for- 
tyfikacye w Casale. Zapewniają, że książę Chartres 
(orleański) złożył już egzamina do akademii woj- 
skowćj w Turynie. Dziennik genueńki Cattolico 
:wraca uwagę na zakłopotanie niektórych dzienni- 
ców piem onckich, które niemogą zamilczeć, że 
Monitor nazwał A ustryę, k tórą one tak potyrają, 
sprzymierzeńcem Francyi. Szukając w tem  strapie­
niu pociechy, rozpuszczają na nowo wieść o zamó­
wieniu żywności dla armii francuskiej w Rzymie 
na 10,000 ludzi. Listy z Neapolu z d, 3go b. m. do­
noszą, że przedsięwzięto podobno kroki mające na 
celu zbliżenie się do państw  zachodnich.

Constilutionnel donosi z T urynu , że W . Ks. K on­
stanty natychmiast po przybyciu swojem do Tury­
nu przyjmowanym był przez hr. C avoura, tudzież 
iż pobyt tego księcia niebędzie się zapewne ogra­
niczał na samćj sprawie co do Villafranca, lecz 
w ścisłym zostawać będzie związku z polityką. Indep. 
belge przypisuje następnie pewną wagę polityczną 
do podróży hr. Persignego do W łoch , którą dyplo­
m ata ten ma zdaniem tego dziennika niebawem  
przedsiębrać. Gaz. Koloilska w liście 1 Paryża wska­
zuje znów na ważność podróży do Rzymu margr. 
Alfieri di Sostegno prezydenta senatu  piemon-

o 1 z Eraucyi częściami przewiezio­
ny był do Szegedynu.

— Dr. Schnars z Hamburga, który wydał niedawno opis 
podróży po Neapolitańskiem, mianowicie po Bazylikacie; wyli­
cza następnie liczbę osób które zginęły w skutku trzęsienia zie­
mi w d. 16 i 17 grudnia 1857 w tćj okolicy. W powiecie Sala 
1 w Valle di Diano zginęło w czasie trzęsienia, ziemi 13,230 
osób, a późnićj umarło z następstw tego trzęsienia to jest z ran, 
przestrachu, głodu i zimna 27,150; w Bazylikacie zginęło 32 ,475 
osób, a z następstw umarło 53,227; razem przeto 126 ,083  osób. 
W  marcu r. b. 120,000 osób nie miało jeszcze mieszkania. 
Autor nie mówi, skąd wziął cyfry przez siebie przytoczone.

-  W przeszłym roku dom kupiecki w Paryżu V., wysłał 
do Turynu pana Hoyard, aby tenże objął tam zarząd banku 
'reiytu ruchomego, którego stosunki coraz w gorszym przed­
stawiały się stanie. Pan Hoyard obejmując powierzone sobie 
czynności, znalazł największe przeszkody w osobie barona Pro- 
fumo, niegdyś syndyka w Genui, a naówczasj dyrektora rze­
czonego banku.JZdaje s ę, iż powodem tćj niechęci była niedo­
kładność ksiąg kupieckich prowadzonych przez bar. Profumo. 
W  dzień Bożego Narodzenia r. z. posługacz z kolei żelaznći 
przyniósł do domu p. Hoyarda pudełko koleją nadeszłe pod 
adresem, opatrzone znakiem domu paryskiego V. Pudełko to 
zawierało w sobie różnego rodzaju cukry. Dar ten przyjęto 
jako dowód grzeczności ze strony domu kupieckiego V. i kilka 
osób z rodziny nowego dyrektora jadło te enkry i natychmiast 
okazały się na nich ślady otrucia. Rozbiór chemiczny wykazał, 
że cukry były zaprawne arszenikiem. Policya wykryła posługa­
cza kolei, który przyniósł pudełko, a z przesłuchania jego padło 
podejrzenie na bar. Profumo. Zarządzono w domu jego rewizyą i 
znaleziono ślady listu otrzymanego dniem przedtem z Paryża, 
którego pismo i papier odpowiadały etykiecie na pudełku z cu­
krami. Podejrzenie nabyło jeszcze większćj mocy, skoro zaraz 
potem Profumo znikł z Turynu. W tych dniach sądy wydały 
na nieobecnego wyrok śmierci. Sprawa ta wielkie sprawiła

Turynie wrażenie.

Tajny konsystorz, na którym Ojciec ś. nadać ma 
inwestyturę Patryarsze lizbońskiemu, nuneyuszowi 
swemu w Lizbonie i Arcybiskupowi wiedeńskiemu, 
odbyć się ma 20go grudnia. Książę Fryderyk Al- ang>elakim w Pekinie, 
bert pruski spodziewany jest w Rzymie. (Mylnie'1 
podała depesza z Rzymu, że książę Fryderyk W il­
helm pruski).

Przegląd polityczny.
Bepnaz® iefogra/Rezn*.

P a r y ż  8 grudnia. Zaręczają tutaj za rzecz 
niezaw odną, ze rząd  neapolitańaki przedsięw ziął 
kroki w celu zawiązania na nowo stosunków dy­
plom atycznych z F rancyą i Anglią.

L o n d y n  8 grudnia. Morning Post p isze , że 
sir H orace Rum bold zamianowany został posłem

!

i& ro n lk is  Miejscowst i s a g f r a n ic a D * .
Kraków 10 grudnia. Oddział starożytności i sztuk pięknych 

zjednał sobie wielkie zaufanie czuwaniem nad całością i napra­
wą pomników i obrazów zwłaszcza po pożarze r. 1850 uszko­
dzonych, Za jego też pośrednictwem ma nastąpić odnowienie i 
wyporządzenie kaplicy Lipskich w tutejszym kościele katcdral- 
nym, kosztem familijnym, dowiadujemy się bowiem, że pp. Ży- 
chlińscy z Usarzowa, Lipski z Lewkowa i Skórzewska z Czer- 
niejowa (w Poznańskiem) zgłosili się w tym celu do Towarzy­
stwa naukowego krakowskiego. Moglibyśmy tu temu oddziałowi 
Towarzystwa wskazać niejeden podobny przedmiot zajęcia, gdy­
by oddział ten miał odpowiedni fundusz do swojćj rozporzą- 
dzalności. Tymczasem poprzestajemy na udzieleniu ogólnćj rady 
szanownemu duchowieństwu krajowemu, a mianowicie probo­
szczom , aby zamierzając odnawiać kościoły zasięgali poprzednio 
rady kompetentnćj oddziału, a niezawodnie mnićj będzie pstro- 
cizny, fałszywych marmurów, ale za to więcćj harmonii i zgo­
dy z całością budynku, i niejeden zabytek cenny, dziś w kącie 
utajony, wyjdzie'przy tćj sposobności na jaw. Godziłoby się zaś 
przedewszystkiem, aby wzmiankowany oddział Towarzystwa za­
jął się wcześnie naprawą wielkiego ołtarza w kościele marya- 
ckim, który nadpruchniały w wielu miejscach wymaga zabez­
pieczenia. Częste zamykanie go i otwieranie, jak to już zwra­
caliśmy tu uwagę, nadweręża go tem więcćj, a obciążąjące go 
osłony i opony niemało mu także szkodzą. Zewnątrz tego ko-

W yżćj pod  oddziałem „K rólestw o Po lsk ie“ 
podajem y otrzymaną z w iarogodnego źródła do­
kładną treść projektu rządow ego , oczynszowania 
włościan w K rólestw ie, w ed ług  ostatnićj redakcyi 
tegóż projektu. _ Polecam y ten artykuł dzien­
nikom szląskitn innym niem ieckim , niech go 
przywłaszczają sobie, lecz niech go nie przekształcą i 
nie przekręcą.

D nia 28 listopada odbyły  się w całćj Serbii 
wybory posłów na sejm ; lecz listy z B elgradu 
z Igo  grudnia nie podają  jeszcze rezultatu  tych 
wyborów, prócz z sam ego m iasta , w którćm  o- 
brano dwóch przeciwników księcia A leksandra.

Dziennica angielskie przyznają teraz  sam e, iż 
ogłoszenie odezw y królowćj nie wywarło żadnego 
wpływu na  ludy  indyjskie. P iszą o tem listy p ry ­
watne z B engalu  z 9go listopada.

L isty  z A leksandryi z E g ip tu  nadeszłe do T rye- 
stu, sięgają do Ig o  grudnia i donoszą, iż kom isarz 
sułtański przeznaczony do D żeddah, p rzybył do 
A leksandryi, a nowy szeryf Mekki A bdaluch-pasza 
°b ją ł swą posadę. Rząd polecił mu przywrócenie 
umocnień tego ważnego dla św iata m ahom etaó- 
skiego miasta, aby zapewnić sobie jego posiadanie.

A o t a * l  U a h a h o w i M  Redaktor odpowiodaUlnr,
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Kurs papierów publicznych i pienię dzy
K r a b ó w  10 grudnia.

Banknoty polskie u  100 >1. now . . . .  złp.
Babie obrączkowe a g i o ...........................................
Talary praskie xs 150 zL now .............................
C w an cyg iery ..........................................................
Pófimperyaly r o s y js k ie ........................................ azł.
Napoleondory SO  .............................................. .....
Dukaty hol-nd. ważne........................................ .....

„ austryackio .  ......................................
Limy tóotawne galicyjskie s kuponami . .  ,
Obligacye indezan, * kupou. . . . . . .  a
Pożyczka narodowa z r. 1 8 5 4 ........................ .....
Listy zastawna polskie z kuponami . . . .  alp.

f

W t w d e A  10 grudnia, (talsgraf.)
A u gsb u rg ..................................................................
Hazzburg  .....................................................
L o n d y n ...............................................
P a r y ż .......................................................................
A gio od s lo ta ..........................................................
5%  Metaliki  .............................
4 ViV* z . . . . . . . . . . . . . .
4 '*)% n
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Losy z r. 1 S S 4 .....................................................

.  .  18*9 .....................................................
,  ,  1*54 ..............................................

Potyczka narodowa 5 ® / , ..................................
Obiigacye inóemniz. galifl.....................................
Akoye B a n k o w e.....................................................

a kredytu ruchom ego..................................
,  kolei feancusko-austryackish . . . .
,  kolei pól c o c a d j .......................................

K w i w  7 grudnia.
Dukat holenderski  ..................................

2  anstrynckl  ......................................
Pćftmperyal r o s y j s k i ...........................................
Babel rosyjsk i.........................................................
Talar pruski  ..................................
Piąciozlotówka p o l s k a .......................................
l i s ty  zastawco gaiie. bez kupon.......................
Oblig. indents, galic. bez kupon.......................
Pożyczka narodowa bez k u p o u . ....................

W a s s s a w a  6 grudnia
P ó fim p e r y a iy ................................................ . rubli
Obligi sk a r b o w e ................................................ .......

kupon ................................................
Listy zastawna III okresu.......................... rsMś

kupou . . . . . . . . . . .

W r o s i a w  9 grudnia.
Banknoty anstryackie................................................
Polskie bilety b an k ow e............................................

,  listy s a s t a w n * ............................................
Poznańskie listy zastawne 4® /,.............................
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Oblig. koloi krrk^srlMk............................................
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czór =  z Rzeszowa 6. 15 rano,3. popołu­
dniu, 9. 45 wieczór =  z Wieliczki 6. 
45 wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa 1. 20 w nocy, 12.10 w poł., 
3. 10 popołud.

Dobieranie dokładnych Okularów, jest 
głównym środkiem p rzec iw  d a l­
szem u  zep su c iu  o k a  osłabionego 

lub krótkowidz^cego.— Handel podpisany po­
siadający zawsze w y b o r o w e  sfery czn ie  
rzn iete  s z k ła  w różnych barwach, dobiera 
je s umi e nn i e  jak zwykle, do k a ż d e g o
w zrok u . A .  l £ I a s f o i i 9

(991-5-8) w Krakowie.
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Wiadomości handlowe i przemysłowe
K r a k Ó W  10go grudnia. W czorajaty dowóz zboża na gra­

nice K rólestw a Polskiego b yt również m ały jak  przeszłym  
razem i dla tego bardzo m ało sprzedano rzeczyw iście. Jedy­
nie nieco kupiono z próbek na dostawę późniejszy, nigdy je ­
dnak tyle, ile zw ykle przed nowym rokiem sprzedawać sie  
zw yk ło . Pszenicę płacono średnią dobrego ziarna po 30, 31 
de 32 z łp ., żyto" po 19, 20, jęctm ień  również,' po tej cenie. 
Ten ostatsi jeduak w przecięciu ziarno wyborowe. Groch 28, 
30, 31 z łp ., ow ies w  znaczniejszych ilośoiach po 13. 13*, 14  
złp ., a najpiękniejszy 1 4 ] do 14] złp . Na targu dzisiejszym  
w  Krakowie nie było  woale kupujących obcych, a ruch ca ły  
ograniozał się  na zaopatrzeniu micjscowćj potrzeby. Kupowa­
no tćż w  m ałych ilościach po cenaoh ze;złotargow ych. Jęcz­
mień słabo się trzym ał, bo brakło chęci kupna; ow ies trzy­
m ał się  dobrze i b y ł poszukiwany z powoda, i i  musiano po­
kryć dawniejsze zamówienia w Szla ku.

W i e d e ń  6 grudnia. Na dzisiejszym  targu podle ś. Mar­
ks stanęło w o łów  rzeźnych w ęgierskich 1274; galicyjskich  
293; krajowych 366; w szystk ich  razem 1933 sztuk. Sprze­
dano na ta igow isk u  rzeźnikom wiedeńskim sztok 1497; rze- 
źnikom z prowincyi 343. Po za targowicy kupiono 40. N ie- 
aprzedanych powróciło na w ieś 53 (krajow ych). Czyni ratern 
pow yższą ilość 1933. P ozostało  w  W iedniu 1537. W agę sz a ­
cunkową jednej sztuki praktykowano w  przecięciu po 485 do 
610 funtów. Płacono za sztukę 105 do 151 zr. 20  centów, 
za centnar w ołow iny 18 zr. 90 centów, do 25 zr. 20  centów 
walutą austryacką. (W ien . Hdls. n. Bors. Ztng.)

W r o e ł a w  7go grudnia. Dziś praktykowano coay nastę­
pna: za 1 szefel praski (p rzesz ło  14 garn cy) g roszy  srebr- 
nyeh prnskioh (po 5  cent. w. a ).

przedn.
Pszenicy b i a ł e j ........................................... 95 -1 0 3

B i ó ł t ó j ...........................................8 6 - 9 2
_ i  na g o r z e ln ią ........................ 52

Ż y t a ......................................................... 5 8 -  59
J ęczm ien ia ................................................4 6 -  50
O w s a ......................................................... 4 1 -  43
G r o c h u .....................................................8 0 -  86
R z e p ik u .....................................................129
Rzepaku o z im o g o ..................................126

n j a r e g o ...................................... 94
Ceny nasien ia k o n ic zy n y  z a  1 cen­

tn a r  pruski ( 8 3 ' / ,  fu n tó w  w ied e ń ­
sk ic h )  talarów  pru sk ich  (p o  1 z r .
6 7 'u cen t. 1 0 . a.)
oeerwonój dawnój.......................................14

,  n o w d j .......................................16
b i a ł ń j ....................................................

środn.
85
65
45
56
42
39
75

125
125
90

6 5 -7 5
55
40
54
38
35
70

118
118

87

13  
15

22-23*  20* 
(B resl. Hdlsbl.)

14*
19

P o c i ą g *  o s o b o w e  n a  k o l e j a o h  i e l a z n y o b .

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 rano: 

3. 45 popołud. =  do Ostrawy (przez 
Bogtma111 (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra­
no—  do Rzeszowa 5.40 rano; 10. 30 rano; 
8. 30 wieczór =  do Wieliczki 7. 15 rano. 

Wiednia do Krakowa 7 rano; s. 30 wieczór. 
Ostrawy do Krakowa 11 rano.
Mysłowic do Krakowa o. 15 rano; 1. 15 popoł. 
Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano.
Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano.

1. 48 popo-

Z A R Z Ą D

II OWARU PIWNEGO
W  P 1 B H A B A Ć H ,  _

podaje do publicznej wiadom ości, iż

Przyjechali od 9 do 10 grudnia.
HOTEL POLLER V. Hr. Dzieduszycki Włodzimierz właś. 

dóbr ze Lwowa. Mieroszewski Stanisław w ł. dóbr z Karnio- 
wic. Hr. Stadnicki Jan w ł. dóbr, Sochanik Nikodem pełnom. 
z Galicyi. Szumski Leopold w ł. dóbr z Sędziszowa, Szybal- 

! ski Michał w ł. dóbr z Lipowca. Białobrzyski Stanisław wł.
! dóbr z Kawęoiny. Baron Konopka Feliks w łaś. dóbr, Tokarz 
j Kanty rz. dóbr z Gorzyc. W inkler Waleryan kup. z W ar- 
j szawy. Skrzyński Henryk ksiądz z Jasła , 
s W yjechali: Zielonka Antoni ob. do Siedliszowic. Kozłowski 
* Mieczysław ob. do Tarnowa. Bar. Brunicki Maurycy ob. do 

Pisarzowy. Kelleimann Antoni ob. do Wrocławiu. Russanowski 
Artur ob. do Roeyi. Kieniewicz Feliks urz., Szybalski Michał 
ob. do Galicyi. Winkler Waleryau kup. do W arszawy. Bia­
łobrzyski Stan. ob. do Kawecina.

HOTEL ROSYJSKI. W ład. hr Stadnicki w ł. dóbr ze Sko­
łyszyna. Stan. hr. Rey wł. dóbr z Tarnowa. Aloizy Rybicki 
adw. krajowy z żłną z Rzeszowa.

W yjechali: Feliks Dolański wł. dóbr do Grębowa. Szy­
mon Carro wł. dóbr do Maczek. , , i • rw • • '  i „  J  ,1

HOTEL DREZDEŃSKI. Karol hr. Bobrowski włnsc. d ó b r || / t W y C Z a j I l C  p iZ y jH lO W a C  b f J t lZ ie  0(1 (1 
z Tarnowa. Ks. Leon Kozłowski prob. z Bobowy. Romuald; i o \ ł f n w f l  V i n T a t P
Szymański ob. z Galicyi. ? ł>’ m ’ g O lO W ą  Z a p i a ł ^

Wyjechali: Fryd. Slarr sekr. do Woli. Józef Bochmewicz' r 7 A l « m ! l k .
ob. do Błaźkowy. Romuald Szymański ob. do Galicji. |1 .  O-J) z k y  B J ^ Ij U.

»  W  E p h  p « y  u l i c y  S z e w s k i e j  N r  3 5 4 .
z Piekar. Józef Krasuski wł. dóbr z fam. z Bolęcina. *e lik s | ^ 8y ** C e n a  p iw R  B a w a r s k i e g o  ( L a g e r J

. a  * m atk, lo t  z  o d s t a w ,  d o  K r a k o w a  . . 1 3  z ł .  3 0  o . w . a .
Lwowa. Franc. Stan. Lachowicz ck. urzęd. do Galicyi. Jozef P i w a  Z W V C Z ajnegO  . . .  7  z ł .  P O  C. W. a .
Deryob, W ład. Śląski, Rafał i W ładysław  Radziejowcy w ł. | 
dóbr do Polski. *

HOTEL POLSKI. Łętowski Maroelli ob. z Rzeszowa. Sta-1 
rowiejeki Stefan w ł. dóbr z żoną z Chosówki. Chromowski j 
Woje. ob., Maczady Feliks aptekarz z Polski. Sokolnicki J n - ; 
lian

d o

w szelk ie obstalunkina piwa Bawarskie

S P R Z E D A Ż  T R Y K Ó W .
W  parzątizie dóbr Księcia Ferdynanda

n o. r. urz. z Granicy. .•! Kińskiesro, w skarbie Grossherrlitz,  w c. k.
W 'yjechali:  Pasuckie Matylda i Nepomucena, Chromowski |  b  > ’

W oje. obyw., Maczady Feliks aptekarz do Polski. L ętow ski jj AUStr. ISziąZKU, poł I l illl  0(1 UfRwy, Kna] — 
Maroelli ob. do Rzeszowa. Sokolnicki Julian urr. z zoną d o | (Juj ^  ^  ))a  s p r z e ( j a ^  S Z l a C l i e t l l C j

rasy  m eryn osówGranicy.

W m

J S C I W S S 1
ZGROMADZENIA  

S U B J E K T Ó W  H A N D L O W Y C H
KRAKOWSKICH

o b c h o d z ą c  5 0 - l e t n i ą  r o c z n i c e
istnienia swego, odbedzie

S O Ł E N M E  X A  B O X  K \ S T W O
w  N ied z ie le  d n ia  1 2 g o  g ru d n ia  1 8 5 8  o g o d z in ie  lO ój z r a n a  
w  k o śc ie le  śwr. B a rb a ry , n a  k tó r ^  sza n o w n y  pobożną  P u b li -  
b lfczność  z a p ra s z a .  ( 1 0 5 2 - 2 - 3 )

3 0 0  s z t u k  t r y l i ó w  

1 3 0 0  s z t u k  m a c i o r
w rozmaitym wieku, za  kt irych zujteTnie zdro­
w y stan s ie  zaręcza.

Sprzed aż ta nastąpi p ocząw szy  ed Ig o  
grudn’a r. b. po cenach sta ły ch , sa  gotowy  
za p ła tę  i za  odebraniem sztuk zakupionych.

Grossherriitz 2 6  listopada 1 8 5 8 .  
(10033-2-3) J a n  l i f t e b u s ,  dyrektor

Państwo Łapanów
z miasteczkiem i folwarkiem W y m y s ł ó w  
w Cyrkule Bocheńskim , przy bitym gościńcu  

\ z  K rakowa do W ę g ie r  w o d leg ło śc i od kolei 
‘ mil 2  położone, mające ro z leg ło śc i gruntu or­

nego 3 2 5 ,  ł$ k  4 0 ,  lasu 3 2 , w ikła z pastw i-

W Administracji i Rrnkarni „GZASU“
nabyć można za 1 5  l iF *  mk-

Kalendarz Ścienny
[1057] ozdobnie drukowany. j skiem 1 0  m orgów, staw y rybne, propinacy^

*1 * 1  m gm murowany oberży w m ieśc ie , która przez
tS tm  i m  1 1 1 1 0 , m iesięczne jarmarki na miejscu znaczny dochód

Vor zehn Jahren zum ersten Mai veroffentlicht, hat nach- i przynosi, jeSt Z Wolnej ręki pod koCZ) StflCini 
stehendes Werk, bereits in 22 Auflagen crschienen, seinen | w af Unkanfli do Sprzedania 
Ruf immer mehr befeetigt und 1st nach dem Urtheue compe-; __  t _ .
tenter Manner, das nutzlichste und znglcich sitilichste Buch. O Warunkach kupna 1 Sprzedazy mo/.na
das scit einem haiben Jahrhundert fiber diesen Gegeustand i gjg dowiedzieć U p. Adwokata IfitskiegO W Krako-
gedruokt wurdo.

D E R
PERSONLICHE

SCHDTZ
In Umschlag versiegelt.

w
. „ \ wie w Rynku pod L.Aerztlicner Ratbecber m alien \ -

geschlechtlichen Kranbheiten, na- > Romand Foxa 
mentich in Schwaohezustan-; (idow. 
den etc. etc. Herausgegeben von 
Laurentius in Leipzig. 22. Auf- 
lage. Bin starker Band von 
232 Sci tcn mit GO anatomi- 
schen Abbildungen in Stahl- 
stich, — Dieses Buch, beeonders 
nutzlich fiir juoge Manner, wird 

auch Eltern, Lehrern und Erziehern ancmpfolen, und ist fort- 
wahrend in alien nahmhaften Buchhandlungen vorrathig.
2 2 . Aufl. —  D er p e r s ó n l i c h e  S c h u t zDe r  p e r s ó n l i c h e  
n974I von Laurentius. (5 -10)

1 R t h lr .  1 0  S g r .  =  2  f l .  2 4  k r .  CMze.

265 lub na 
Ł a p  an 0  w i e ,

miejscu u Wgo 
ostatnia poczta 

( 1 0 j6 - l )

FOTOGRAFIE.
Niżej podpisany ma zaszczyt oznajmić 

Szanow nej Publiczności, że tu kiótki czas ba­
w ić i fotografować będzie.

Ceny stała w nowćj walucie austr. są następujące:
1 osoba na 1 kartce 3 zy, 5 0  0>
2 osoby „ „ » 5 ,  50 „

W  wielkim lormacie.
1 osoba na 1 kartce 5 zł. 5 0  0
2  osoby „ „ n 8  » 5 0  B

K o l o r o w e .
1 osoba na lćj karcie 8  zł. 50 c.
2  osoby „ „ n 1 3  « °.° »

W  większym formacie.
1  osoba na lej karcie 1 0  zł-

rano;

Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 
łud.; 7. 56 wieczór, 

z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 
3. 10 wieczór.

Przychodzę:
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 

~  z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra­
no; 5. 27 wieczór; ~  z Ostrawy (przez 

  Bogumin (Oderberg) z Prus) 5. 27 wie-

K o lor o we.
1 osoba na lej kartce 15 zł.
Medalionik . . . . .  2 „
Do kart wizytowych, na­

główek do listów sto 
sztuk................................15 „

P a n o t y p i e .
średn. wielk. również dokł. traf.
1 osoba na lćj płycie 1 zł.
2 osoby - - „ 2 „

Portretowanie dzieje sic codziennie od godziny lOćj z rana 
do 3ćj po południu, każdego czasu z równym skutkiem w fo- 
tograticznem atelio na Stradomia p0j z amkicm w Krakowie. 
(1023-5) F lo rya n  Oanlenbein ze Szwajearyi.

W * '  P o s z u k u j e  s i ę

METRA DO MUZYKI,
któren według zdatności wynagrodzonym będzie. 
Chcący otrzymać to miejsce ma się zgłosić pod 
A d r e s e m:  poczta B r z o z ó w
w Z m ien n ie j/._______  (i04a-3i

1  ! > ' "  S I H O D T  i

i  i m ł m  (
1SIMAIA8TVCZNVI
^  dla zdrow ych, osobliw ie dla fizycznego ?J| 
jl§  rozwinięcia dzieci, z o s ta ł otwarty od ^  
^  dnia Ig o  października rb.

O płata  m iesięczna 6  Z $ V .  m. k. sjg 
W-., Oprócz tego utrzymuje D r. B a k o d y :

1 Z A K ł A D  i
pIM M O P fflC Z N lJ
^  w którym leczy Gym nastyk^ szw edzką, ®  
sss tak wewnętrzne jak i zewnętrzne choroby, g s  
j j  G odziny d l a  m ę ż c z y z n : g
^  8/ 4 na 1 2  do 3U «a 1^ godzinę

G odziny d l a  k o h i c t :
od le j  do 2  godz. z południa. S ś

$ [ 9 1 2 ]      . ( 4 -6 )  ̂

Konie Wierzchowe
a mianowicie dwa o g i e r y ,  dwie k l a c z e  
i jeden l i O l l  do s p r z e d a n i a  w stajni 

dworskiej
v K R Z E S Z O W I C A C H

w' Krakowskiem .
B liższej w iadom ości udzieli b^dź listownie 

ź na miejscu, koniuszy Imp. D a n ie l S m ith
lub w Krakowie 
czyck i.

pod „Baranam i44 F r . K lu -
(1039-3)

gniady lat 9  liczący , czystej krwi oryental- 
nej, z stada JO . Ks. S angu szk ów , jest z w ol­
nej ręki w państwie Poręba W ie lk a  do sprze­
dania, i źrebięta po nim tam że ss* do widzenia.

Isliź.zą wiadomość piwiiąść można na miejscu, lub za pomo­
cą listów franco I. II. B. poste restante Oświęcim. (_1034-3 6)

f i

Adwokata krajowego
praw a i filozofii

R A

W  T A R N O W I E
znajduje sie0 w  rynku w  domu

p .  M o r a w s k i e g o
[964] na l im pie0trze. (2.3)

Der allgemein beliebte u. nach arzt- 
lichem Gutachten erprobte

c K r f t u t e r f a f t
ist ; tets i ischem Zustande 

ekommen
zu

m

bei

€
c .

j .

3 1

und
r a c a
H erm ann  
Jahn.

Preis pr. Flasche 50 kr. Cod. Mze 
oder 87 kr. oster.Wahr.

[929] (6-26)

jgjSgr“W  Aptece pod BIAŁYM  ORŁEM w  Rynku 
głównym  w Krakowie, znajduje się główny i jedy­
ny Skład ck. uprzywilejowanćj nie pieniącćj się

u t w o r u  Dra I I ir s c h f e ld «  i J a k u b a  B a u e r a
dentysty, którą to Pastę Zębową, jako najskutecz­
niejszy środek do czyszczenia Zębów i w zm ocnie­
nia dziąseł, w edług zdania w ielu lekarzy i znawców  
Szanownój Publiczności polecamy. (998-3)

Od Expedyoyi.
Na dniu 10 b.m. i r. w ysłan o  Dodatek m iesięczny z listo­

pada na następujące staoye pocztowe:
Bursztyna, B ełza, Buczacza, Baligrodu, B orszczow a, Bu- 

dzanowa, Brodów, Bnska, Brzostka, Berna, Bcchni, Brzeźan.— 
Czerciowiec, Chodorowa, Chrzanowa, Czortkowa. — Dynowa  
Dubiecka, Dukli, Dębicy, Dąbrowy. Drohobycza, Doliny, Dziko­
w a .— Florencyi.— Gródka, Gwożdźoa, Grzybowa, Gratzu, Gdo­
wa, Gorlio, Grzym ałowa. — Halicza, H usiatyna, Horodcnki. — 
Jazłow oa, J asła , Jasienicy. — K rzeszowic, Krynicy, K rzy- 
wieo, Komarna, Kolwaryi Źebrzydowskićj. Krosna, K opyczy- 
niec. K ołom yi. — Lim anowy, L eżajsko, L w ow a, Łańcuta, 
Łącka, — Mogilan, Mariampola, M yślenic, M iejsca, M azana- 
je stie  Mikuliniec, M ośoisk, Mielca. Nadworny, N iepoło­
mic, N iska, Narajowa, Now. Targu, N. Sącza. — Obortyna. 
O lszanicy, Ó święeim a.— Prcezburga, Podhajec, Pilzna, Prze­
w orska, Podhoroo, Pr*?1 czesk iej, Przem yśla. — Ryma­
nowa, Rimaszorobat R ohatyna, Rudek, Rzym u, Radymna, 
R zeszow a. — Szczaw nicy, Sochy, Sądowćj W iszni, Suozaw y, 
Stryja, Sokala, Sambora, Sieniaw y, Szechiń, S k a ły , Sędzi­
szow a, Sanoka- Stanisławowa., — Cieszyna (T esch en ), T y -  
śm ienicy, Tuchowa, Trembowli, T łu stych , Tarnopola, Tarno­
w a.— Uhnowa, Ustrzyk- dolnyoh.— W ieliczki, W adowic, W ie­
dnia, W erony. -  Żywca, Zarszyna, Źórawna, Zbaraża, Zbo­
rowa, Z aleszczyk , Zatora, Z łeczow a.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE

I
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w lin. par.
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od

-  1 ’0

W Drukami %C£iASV« ’g*> nHjdteę Drakami, StanMaw UrsUichowski.

do

-  O9 S


